
ycie Charleya Castilla uleg o radykalnejŻ ł  
zmianie: prezydenckie tajne Biuro Analiz 
Organizacyjnych zosta o rozwi zane, ał ą  
jego agenci w trybie pilnym musieli 
wyst pi  z czynnej s u by. Co gorsza, poą ć ł ż  
nag ym zgonie prezydenta jego miejsceł  
w Bia ym Domu zaj  znacznie mniejł ął  
sympatyczny jegomo .ść

Castillowi i jego wspó pracownikom nieł  
dana jednak by a spokojna emerytura.ł  
Wkrótce si  okaza o, e „hodowla ryb” wę ł ż  
Kongu – a w rzeczywisto ci laboratoriumś  
broni chemicznej i biologicznej – nie 
zosta a ca kowicie zniszczona. Nał ł  
terytorium Stanów Zjednoczonych ktoś 
zacz  podrzuca  bary ki ze miertelnieął ć ł ś  
gro n  substancj . Dla samego Castilla iź ą ą  
jego nowych przyjació  Rosjan pojawi oł ł  
si  jeszcze jedno nieoczekiwaneę  
zagro enie i to ze strony, z której najmniejż  
si  go spodziewali…ę


